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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Lr.  32.  V;fjt saav»a, ani a  1 0 .  lu t e g o  1927 roku,

1.  S i ' l  A V> Y P O L S K I E  

STO SUITITI POLSKO—NlEUlECHIE .

DER TAG s 1 0 / 2 ,  N a p rę że n ie  między P o l s k ą  a Niemcami z a o s t r z y ł o  
s i ę  w da lszym  ciąeru. >V B e r l i n i e  sądzono » żc n i e  n a s t ą p i  w yd a le ­
n i e  d y r e k t o r ów2G , Ś l ą s k a ,  v? k t ó r y c h  sp raw ie  i n t e r w e n i o w a ł ”p o s e ł  
n i e m i e c k i  w barczaw ic  i  z a g r o z i ł  zerwaniem rokowęn handlowych.  
Ir z o c h  dyrektorów j u ż  m u s ia ło  o p u s c i o  g r a n i c e  państwa p o l s k i e g o . > 
a j e ż e l i  j u ż  n a d e s z ł a  odpowiedź p o l s k a  do B e r l i n a ,  to  odnośne  
M i n i s t e r s t w a  powezmą d e c y z j ę ,  czy z o 3 t s n i e  zakomunikowana rząfio-  
wi p o lsk iem u  k o n i e c z n o ś ć  zerw an ia  rokował! handlowych. B ę d z ie  za­
daniom rządu p o l s k i e g o ' o k a z a ć '  p r z e z  now o^propozycje ,  to s z c z e r z e  
gotów jo et p od jąć  na nowe rokowania .  Dopoki rząd p o l s k i  p r z e d s i ę ­
b i e r z e  w y d a la n ia  bez ż a d n e j ' podstawy z c z y s t o  g o sp o d arczy ch  po­
wodów, dopóty rokowania z P o ls k ą  n i e  mają żadnej w a r t o ś c i ;  Rząd 
p o l s k i  t łu m a c z y ,  że w ym ien ien i  d y rek to ro w ie  n i e  ź y e z y l r  s o b i e  
<3łuższogo pobytu w P o l s c e ,  pon iew aż  n i c  o d n o w i l i  pozwoleń  no. rok 
b i e ż ą c y ,  l e c z ' ’ to n i e  j e s t  S ł u s z n e ,  gdyż p o l s k i  d y rektor  ' e l e k t r y e  
n e j  1 rcde o ś w ia d c z y ł  w o je w od z ie ,  że p r z e d łu ż e n i e  k a r ty  pooyt.a jer: 
n i e p o t r z e b n e .  Wojewoda i  p o l s c y  k i e r o w n ic y  g ó r n o ś l ą s k i e j  k o l e j k i  
e l e k t r y c z n o j  w y ś w ia d c z y l i  s o b i e  wzajemno u s ł u g i ,

VORvvAERTS z 8 /2*  p o d a j e ,  że k a to w ic k a  n o c ja l -d e m o k r a ty c z n a  V olks -  
h i l l  o. k t ó r e j  redaktorem j e s t  Nov. o i l ,  pomimo n ie u s ta n n y c h  k o n f i ­
s k a t  walczy  n i e u s t r a s z e n i e  o prawa robotn ików n i e m i e c k i e n i  przy ­
t a c z a  d łu ż s z y  2 n i e j  w yją tek ,  w którym o p i s u j e  zgodne w s p o łc z u e i  
z p o l s k i m i  s o c j a l i s t a m i ,  Na pewno ci zeb ran iu  P .P .S c  p o w i t a ł  zeb ra ­
n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  województwa ś l ą s k i e g o  i  z a z n a c z y ł ,  ze  
polakom z a g r a ż a  wspólny wróg bez względu na  r ° z n i c e  p a r t y j n e  - 
k la s o w e .  Ńówczas p o s e ł  D ianant  wykrzyknął:  "La co pan s o b i e  t u -   ̂
t o i  p o z w a la ” . Gd? potem z a b r a ł  g ł o s  tow«<?eissmann, p r z e d s ta w ic ie - '  
s o c j a l - d e m o k r a c j i 2B e r l i n a ,  z o s t a ł  powitany grzmiącorni ok laskam i  
i -  to  b y ł a  odpowiedź d la  województwa.

PREUSSISCHE EREUZZE1TUNG z 8 / 2 -  r o z p a tr u j ą c '  aktu-alne z a g a d n i e n i a  
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j  w spraw ie  t w ie r d z  w s c h o d n i c h , ^ p i s z e , zo 
eorawa zwrotu k o r y t a r z a  pomorskiego s t a j e  s i ę  n a  równi z e  sprawą  
z n i e s i e n i e  o k u p a c j i  E a d r c n j i  z k a ż d z i  dniem d l a  N iem iec  «nraz  
b a r d z i e j  p a l ą c a ,  dos t  to  k w e s t j a  żywotna, n t o r e j  ze  a tanowiak^  
E i o a i e c ,  j e d y n i e  d o p u s z c z a ln e  r o z w ią z a n ie  s t r e s z c z a  s i ę  w żąda-  
r i u  bezwarunkowego zw rotu ,  podczas  gdy B o isk a  dąży do rozw iąza ­
n i a  j e j  p r z e z  a r c k o ję  Brus w sch odn ich ,  h i e n i e o k i c  tw ier d z e  wacho 
d n ie  s t o ł y  nr. drodze do u r z c c z y w ic t n ic n ia ^ p o w y ż s z y c h  a s p i r a c j i  
P o l s k i  i  2 t e g o  powodu m u s ia ły  o n e ' z n ik n ą ć .  Eranbja zdaniem d z ic  
n ik a  wc własnym i n t e r e s i e  b ę d z ie  p o ^ i o r a ł a  d ą ż e n ia  P o l s k i  w K ie— 
runku a n e k s j i  Prus k s c l io d n ic h .  Błędem p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  l i c — 
rnioc b y ł a  r e z y g n a c j a  pod p r e t e k s t e m  zaangażowania na w - s c h o d z , 
s ak'tvwnDgo w y s t ą p i e n i a  n i e m ie c k ie g o  rządu w s tosun ku do s ą s i a ­
dów wschodnich  i  n i e  s k r ę p o w a n ia 'P o la k i  t a k ,  by n i e  mogła j u z  wię-  
e o j  z a g r a ż a ć  Niemcom. Zarówno woboc R o s j i  ja k  i  w s tosun ku  do 
państw b a ł t y c k i c h ,  liiomcy n i c  z a s t o s o w a ły  dotąd od p ow ied n ie j  t a k ­
t y k i .  ’£ p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j  n i e  d o c e n i a j ą  z n a c z e n i a ,  j a k i e  - l a
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in t e r e s ó w  Rzacz na w schodzie  p r z e d s t a w ia  antagonize* między P o ls k ą  
a państwami b a ł t y c k i e a i ,  k t ó r e  w s to su n k a ch  swoich handlowych za­
l e ż n o  s ą  w wysokim .stopniu od N ie m ie c .  N atom iast  z b l i ż e n i o  z^Rosj 
s o w ie c k ą ,  k t o r e g o  ukoronowaniem b y ło  zaw arc ie  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e  
r o zc za r o w a ło  zdaniem dz iennika . ,  o p ty m is ty c zn e  n a d z i e j e j a k i e  z 
faktem  tym w Niemczech w i ą z a n o ,  sp o d z iew a ją c  s i ę ,  że Rosja  wy­
wrze p r e s j ę  na mocejcstwa -zachodnio w k ierunku z n i e s i e n i a  o k u p a c j i  
Nad ren j i .  J -

N ie m ie ck a  p o l i t y k a  na w s c h o d z ie  s t o i  przód a l t e r n a t y w ą :  
a lb o  Niemcy o b e c n ie  z d e cy d u ją  s i ę  p ó j ś ć  razem z Rosjo,, a  u c z y n i ć  
t o  nogą  t y l k o  wówczas,  gdy R o s ja  z a g w a r a n tu je ,  i ż  b ę d z ie  mogła  
wygrać t e n  a t u t  w s t a r a n i a c h  o z n i o s i e n i e  o k u p a e j i  N a d r e n j i ,  a l ­
bo z ł o ż ą  one swą o f e r t ę " A n g ł j i . Od d o j ś c i a  do skutku t e g o  s o j u s z u  
Zależy  w z u p e ł n o ś c i  porozum ien ie  n i e m i e c k / o - f  r a n e u s k i e . Locarno  
o z n a e z a  d l a  N iem iec  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  k tó r o  im p o z o s ta w ia  swo­
bodę d z i a ł a n i a  w innych s t r o n a c h  Tu ropy.

LE TEMi?S z 8 / 2 .  z a m ie sz cz a  a r t y k u ł  -V. ae M o n t fo r t ,  omawiający  
k w e s t j ę  s z k o l n i c t w a  na  G. Ś l ą s k u . Autor 2  p r z y k r o ś c i ą  s t w i e r d z a ,  ż- 
Niemcy w ysun ęły  sprawę m n i e j s z o ś c i  narodowych w r e j o n a c h  pogra­
n i c z n y c h ,  o r g o n iz u j ą c  tam "Ausl&nds D e u t s c h la n d ” , s t o s o w n ie  do 
swoich  ce lów  impe r j a l i s t y  czn ych .  W sz ę d z ie ,  zarówno w C zechos łow a­
c j i ,  j a k  P o l s c e  i F r a n c j i ,  na^ L itw ie  i ' Ł o t w i e  w J u g o s ł a w j i  i  D anj i  
Niemcy u s i ł u j ą  od cza su  z a k o ń c z e n ia  wojny,  w 'sposob ęniioj lub  
b a r d z i e j  d y s k r e t n y ,  p r z e s z k o d z i ć  do k o n s o l id o w a n ia  s i ę  p o l i t y c z ­
nego swych są s ia d ó w ,  używając  za n a r z ę d z i e  b l o k i  m n i e j s z o ś c i  na­
rodowej n i e m i e c k i e j ;  Ponadto Niemcy u s i ł u j ą  ‘ z w ię k sz y ć  wpływ,  
ż n a e z e n i e  i  p o s i a d ł o ś c i  t e r y t o r j & l h e  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i c h ,  
oraz o i l e  m ożn ośc i  i  ągaąć m ie j sc o w ą  lu d n o ś ć  w swojo s z e r e g i ,  
w tym e e l u  prowadzą odp ow ied n ią  propagandę,  a wyw ierają  przytem  
pewien n a c i s k " z e  s t r o n y  ekonomicznej  »^lub t o ż  p o p ro s tu  przekupu­
j ą c  w r a z i e  p o t r z e b y  m ie j sc o w ą  l u d n o ś ć ,  co o c z y w i ś c i e  wywołuje  
pewne p r o t e s t y  z j o j  s tr o n y  lub  s k ł a n i a  ją '  do’ p o s łu g iw a n ia  s i ę  
Podobnemi metodami; Typowym przykładem. t e g o  rodzaju  stosunków  
j e s t  — zdaniem a u to r a  — Górny' Ś l ą s k , ‘ g d z ie  Niemcy z u p e łn ie  n i e ­
s ł u s z n i e  w s z c z ę l i  a larm z powodu jakoby n ie w ła ś c iw e g o  zap isyw a­
n i a  a z i e c i  do s z k ó ł  p o l s k i c h ;  Byłoby w ie lk im  błędem w ie r z y ć  w t e ­
go r o d z a ju  e n u n c ja c je  ze s t r o n y  n i e m i e c k i e j .  P rz y p u sz cz a ć  n a ł o ż y ,  
żc gdy ‘ sprawa t a  z o s t a n i e  p r z e d ło ż o n a  przed b e z s tr o n n e  forum L i ­
g i  Narod°w> z n a j d z i e  ona tam w ła śc iw ą  ocenę  i  r o z w ią z a n ia  i  i n ­
s t y t u c j a  t a  z n a j d z ie  w ła ś c iw ą  r ó ż n i c ę  pomiędzyppawaai o n i e j s z o ś e i  
narodowej n i e m i e c k i e j ,  a  p o l i t y k ą  ekspansywną N iem io c ,  k t ó r a  ukry­
wa s i ę  na G .Ś lą sk u  pod przykrywką przyznanych  Niemcom uprawnień.

NPP YORi: AliSRINAN z l / l .  Nor'  z B o r l i n a  p i s z e ,  i ż  Europa r ^po-  
Poczyna nowy rok w warunkach, k tóro  wskazują  na m ożl iw ość  pew­
nych zmian w mapie; T*ysuwa s i ę  na c z o ł o  p rzo d ew szy stk iem  kwest ja  
k o r y t a r z a  p o l s k i e g o ,  który  d z i e l i" N ie m c y  na  dwie c z ę ś c i  i  j e s t  
większem n ie b e z p ie c z e ń s t w e m  d la  pok oju ,  n i ż  b y ł a  A l z a c j i  Lotaryngj

SYTUACJA POLITYCZNA T7 POISCE.

IZWIESTJA z 8 / 2 . T a s s  d o n os i  z Warszawy: Na s ta n o w isk o  n a e z e l
n i k a  Wydziału Wschodniego M.S*Z. powołany z o s t a ł  c z ło n e k  P . P . S .  
Hołówko zaprzedany P i ł s u d c z y k  i  zdecydowany zw olen n ik  i d e i  f e d e r a -  
l i s t y c z n o j  U k ra in y .  N ieoczek iw ana  nom inacja  p .H ołówki  wywarła wie] 
k i e  w r a ż e n i e ' 1.?: i S o j m i e ,  g d z i e  w z w ią z k u 'z  t ą  nom inacją  k r ą ż y ­
ły  p o g ł o s k i . o  gwałtow nej  z m ian ie  p o l i t y k i  p o l s k i e j  w s to su n k u  do 
Z . S . R . R .  państw b a ł t y e k i o h .

IBIDEM. Tass  d o n o s i  z Warszawy o b s z e r n e  in form acja  w spraw ie  Wo­
je w ó d z k ie g o ,  s t a r a j ą c ' s i ę  p r z e d s ta w ić " g o  jako o f i a r ę  zwolenników  
M arsza łka  P i ł s u d s k i e g o *  k t ó r z y  dążą do jego  skompromitowania.





HffCIHISOH LESTFATILISCHi: ZLITUBG z  2 / 2 .  k  d ł u ż s z e j  k o r e s p o n d o n -  
c j i  z V/axszawy p o d a j e  s y t u a c j ę  n a  B i a ł o r u s i  po o s t a t n i c h  a r e s z ­
t o w a n i a c h ' i  k o n k l u d u j e ,  że p o w s ta n i e  z b r o j n e  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e  
n i e u n i k n i o n e ' ,  j a k  r ó w n ie ż  p o w s t a n i e  Rusinów w i J a ł o p o l s c e  wscho­
d n i e j  i  t y l k o  j e s t  kwest  j ą  c z a s u ;  k i e d y  p o l a e y  u t r a c ą  t e  t e r e n y .

BTDTSCHB ITGBSZBITUKG z 9 / 2 .  To z a d a n i u  d r u z g o c ą c e g o  c i o s u  B ia ­
ł o r u s i n o m ,  w ładze  ^ p o l s k i e  u s i ł u j ą  r o 2 p u s z c z s ć  s e n s a c y j n e  w iad o ­
m o śc i  v.śr°d l u d n o ś c i  p o l s k i e  j  o r z c k o a c a  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e , z a -  
g r a ż a j ą c o a  z e ' s t r o n y  b i a ł o r u s i n ó w ,  ukra ińcOt?  i  niomc°\v.  Pod z a ­
rzutem. s z p i e g o s t w a  p rz e p ro w a d z o n o  znów l i c z n e  a r e s z t o w a n i a  na 
U k r a i n i e  / ? /  a  d z i ś  znów r o z e s z ł a  s i ę  w iadom ość ,  że dokonano  
l i c z n y c h  a r e s z  to  woń w o d d z ia łp ,e h  w o jsk ow ych ,  s t o j ą c y c h  na  "ko r y — 
t a r z u  w k t ó r y c h  s ł u ż ą -  U k ra iń c y  i  r o s j a a i c , pod z a rz u te m -  cprzy-* 
c i ę ż e n i a  p x 2 c c iw p a ń s t t to w o g o . P r z y  jednym z ż o ł n i e r z y  w T o r u n iu  
z n a l e z i o n o  o b s z e r n ą  k o r e s p o n d e n c j ę  z pewnym p o a łc a >  k t ó r y  z o s t a ł  
n ie d a w n o  a r e s z t c w a n y .  V G r u d z ią d z u  miano a r e s z t o w a ć  1 5 ,  o . v? To­
r u n i u  1 4 -u  w ojskow ych’. Pismo p r z y t a c z a  daLoj  d ł u ż s z y  w y j ą t e k  
z k u r  j e r a  P o z n a ń s k ie g o  ,vvk t ó r y a  d z i e n n i k  to n  d em asku je  n i e m i o c k o -  
k n u u n i s t y c z n ą  r o b o t ę  nad  w y tw orzen iem  a n a r c & j i  w P o l s c e .

2i  Z /. G A D I I  r I  I  J 0 G Ó U  S ,

POLITY!-.' z.* G M  i  CZET RUMUEJI.

B^RLIIirii T/GPBIPTT z 9 /2 *  JYor* z B u k a r e s z t u  d o n o s i ,  żo o św ia d ­
c z e n i e  M i n i s t r a  B e n e s z a  w p a r l a m e n c i e  p r a s k i m  i ż  C z e c h o s ł o w a c j a  
z a m i e r z a  p o d j ą ć  s t o s u n k i  z R o s j ą ,  wyw oła ło  t u t a j  p r z y k r ą  n i e ­
s p o d z i a n k ę ,  Y d r v o r u l  z a z n a c z a ,  żo r ó w n ie ż  J u g ę s ł a w ja *  n o s i  s i ę  
z t a k i m  samym z a m ia r  orni o r a z  r z ą d  p o l s k i  m  r°«>nioż 2 a m i a r  za ­
w rzeć  z l ioskwą p a k t  o n i e a g r e s j i .  Pismo t o  p r z e s t r z e g a  p rzó d  
i z o l a c j ą  R u m u n j i ,  gdyż  naw et  V/łochy o c i ą g a j ą  s i ę  z r a t y f i k a c j ą  
U k ła d 0 w w s p ra w i  o B e s a r a b j i .

iT U lS C Iir  TLlGLInlEB ZPISUHG z 8 /2 *  p o d a j e  za  P d o v c r u l ,  żo pewno 
kons  o rc ju ra  f i n a n s o w e , k t ó r e  ma sw o ją  s i e d z i b ę  w B e r l i n i e ,  zao ­
f i a r o w a ł o  łząd ow i  rumuńskiemu 500 m i l j a r d ó w  l e j ó w  z a  w y d z i e r ­
ż a w ie n ie  na  l a t  50 c a ł e g o  t e r e n u  u j ś c i a  D u n a ju ,  k t ó r y  p o d ł o g a  
zalewom. Obejmie  to  o k o ło  4 GO.000 h a .  u r o d z a j n e j  z i e m i ,  n a d a ­
j ą c e j  s i ę  do uprawy p s z e n i c y ,  c h o ć  t a k a  o f e r t a  wydaje  s i ę  w p ro s t  
n i e p r a w d o p o d o b n a ,  J lD c v e ru l  z a z n a c z a  j e d n a k ,  że j e s t  b r a n ą  z u ­
p e ł n i  o p o w a ż n i e . , :

3?o samo p ism o podaje*  z D i n i n o a t a  b u k a r e s z t e ń s k ą > że t r a k t a t  
f r a n c u s k o —r u m u ń sk i  z o s t a ł  p rzy g o to w a n y  j e s z c z e  w 1 9 2 4 " r o k u ,  
w c a a s i e  p o b y t u  ru m u ń s k ie j  p a r y  k r ó l e w s k i e j  w P a r y ż u .D o p r o w a -  
d z i l i  go do s k u t k u  p r e n j o r  B r a t i s n u  i  m i n i s t e r  sp raw  z a g r a ń .
Duka, -  n i e  z o s t a ł  j e d n a k  o g ł o s z o n y ,  aby n i e ' n a r a ż a ć  s i ę  I n g i j i . 
«dy s a s  y: r  ,1926  s t a ł o  s i ę  j a  en o ej, że k r o i  p o w i e r z y ł  t w o r z e n i e  
nowego g e b i n o t u  g e n e r a ł o w i  T v c r e s c u ,  k t ó r y  wówczas b a w i ł  naw et  
We Włoszoch d l a  z a w a r c i a  z k ł o c h m i  t r a k t a t u  hand low ego  i  ucho­
dź i ł  z a ' z w o l e n n i k a  o r j e n t a c j i  w ł o s k i e j ,  B r a t i a n u  szybko  z a ł a t w i ł  
f o r m a l n o ś c i  i  o g ł o s i ł  t r a k t a t  d n i a  1 0 / l i p c a  1926 r .

p o l i t y  z y c r ie ic z e ;. z . s . r . r .

D 1 lH?r,aiŁ* TI 01  z 6/2* omawiaj *p przemówi on i  a  B u c h a r i n a  i  h o r o s z y ł o -  
wa, w y ra ż a  p r z e k o n a n i e ,  żo s ą  one objawom pewnego n i e p o k o j u  ze s t r  
lv ś  S ow ie tó w ,  k t ó r e  w g r u n c i e ,  r z o c z y  z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę ,  że i c h
P o l i t y k a  wobec C h in  tioże wywołać n i e z a d o w o l e n i e  m ocars tw  e u r o ­
p e j s k i c h  i  n i e p o ż ą d a n e  s t ą d  k on se k w e n c jo  d l a  Z . S . 2 . R .
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3. E O T l  T 3  I  I  I B !  0 2  M A C J  E .

BER TAG z 1 0 / 2 .  Z B u d a p e s z t u  d o n o s z ą ,  że M i n i s t e r  Spraw ’Wojsko" 
wych o ś w i a d c z y ł  na  w czora j  szota p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t u ,  i ż  w po­
r o z u m i e n i u  z m i ę d z y s o j u s z n i c z ą  k o m i s j ą  k o n t r o l n ą  i  za  z g o d ą  Bady 
Ambasadorów u l e g n ą  z m ia n ie  wojskowe o g r a n i c z e n i a  t r a k t a t u  w Tria* 
n o n .  Gł<Hvno p u n k t y  p o l e g a j ą  n a  tem ,  że  i l o ś ć  masek gazowych h o n -  
wedow p o d n o s i  s i ę  do 5 2 .5 0 0  s z t u k .  W y r a b ia n i e  a m u n i c j i  b ę d z i e  
odbywać s i ę  w 4 - c h ' o d  d z i e l n y c h  z a k ł a d a c h  i  p o l i c j a  z o s t a n i e  z a ­
o p a t r z o n a  w 12  samoehodów p a n c e r n y c h .

H P IU V IS  z 5 / 2  om awia jąc  o s t a t n i e  a r e s z t o w a n i a  wśród n a ró d o w -  
c°w ł o t e w s k i e h >  p i s z e ,  żc na  Ł o tw ie  w a l i l i  p a r t y j n a  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  n a  d o b r e .

IZ'..IPSTJA*z 8 / 2 .  k o m i t e t  wykonawczy k o m i n t e n m  z w r ° c i ł  s i ę  z we­
zwaniem do’ r o b o t n i k ó w  c a ł e g o  ś w i a t a ,  w k tó ry m  w s k a z u je  n a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  f a s z y s t o w s k i e  n a  Ł o tw ie .  Odezwa s t w i e r d z a ,  że po za  f' 
s z y s t a m i  ł o t o w s k i m i  s t o i  i m p e r j ą l i a t y c z n a  A n g l ja*  d ą ż ą c a  do 
o k r ą ż e n i a  Z . S . R . R .  łań c u ch e m  p a ń s tw  f a s z y s t o w s k i c h ,

BER TAG z l o / 2 .  E a  Z g ro m ad zen iu  n i e m i e c k i e g o  Tow»Ligi  Earod^w 
w B e r l i n i e » k t ó r e  s i ę  o d b y ło  we w t o r e k ,  p r z e m a w i a ł ' g e n e r a ł  Maks 
M o n tg la S ,  znany  badacz  k w e s t j i  winy za  w yw ołan ie  w o jny ,  o z a d a ­
n i a c h  Iow* l i g i  Harodów i ' T o w a r z y s t w a ' n i e m i e c k i e g o ,  n a dzw ycza j  
o s t r o  k r y t y k u j ą c  L ig ę  Earod°w  i  j e j  d o ty c h c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć . ’ 
l i g a  Harodów rz a d k o  k i e d y  t r z y m a ł a  s i ę  s w o ic h  z a ł o ż o ń ,  a  c z ę s t o  
n a r u s z a ł a  prawo s z c z e g ó l n i e  na G . Ś l ą s k u .  O p i e r a ’ s i ę  ona  n a  8-ym 
a r t y k u l e  s t a t u t u  swego > k t ó r y ' ż ą d a  rów nom iernego  o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń ,  l e c z ’ d o t y c h c z a s  t y l k o  n iem cy  s i ę  r o z b r o i ł y  J e ż e l i * w  
s p r a w i e  r o z b r o j e n i a  n i e  ^ z o s t a n ą  p o c z y n io n o  ’ poważne k r o k i ,  t o  
w k r ó t c e  r o l a  L i g i  Earodów skończy  s i ę ,  a lbow iem 'w szy  s t k i c  in n e  
P o s t a n o w i e n i a  n i e ' d a d z ą  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  boz r o z b r o j e n i a .  S p r a ­
wa r o z b r o j e n i a  i  o c h r o n a  m n i e j s z o ś c i ,  k t ó r o  j e s z c z e  w w i o l u  k r a ­
j a c h  s ą  świadomie  u c i s k a n o , ,  s t a n o w i ą  główne z a d a n i a  Towarzystwo 
L i g i  E aro d °w .  B r .  Wohberg z a r z u c i ł  mówcy, żo wymienia  t y l k o "  wy­
p a d k i  n a u c z a n i a  prawa* a  z ap o m n ia ł  o z a s ł u g a c h  — i ' w  tym k i e r u n ­
ku powinny Eie&ey o k a za ć  swą wolę  w c z y n a c h .  *V o d p o w ie d z i  p o d k r e ­
ś l i ł  g e n e r a ł  M o n t g l a s ,  że żaden  n a r ó d  t y l e  n i o  u c z y n i ł  d l a  L i g i  
Earodów ,  j a k  Eiemcy / L o e a m o / .  H a t o m i a s t  B ra n e j  a  d o t y c h c z a s  n i e  
P o n i o s ł a  n a j m n i e j s z e j  o f i a r y .

1* 1300 EMA TIOIT d o n o s i  z V/aczyngtonu / 8 / 2 /  żc p r e z y d e n t  f fo o l id g e  
zap rop  ono w a ł , ' aby S ta n y  Z je d n o cz o n e  by ły  r e p r e z e n t o w a n o  n a  kon­
f e r e n c j i  e k o n o m icz n e j  w Genewie ,  k o n g r e s  p r z y j m i e  p raw do p od o bn ie  
t ę  p r o p o z y c j ę ,  j a k k o l w i e k  S tany  Z je d n o c z o n e  o b a w i a j ą  s i ę ,  czy 
Ha k o n f e r e n c j i  n i o  b ę d z i e  p o r u s z a n a  sp ra w a  długów m i ę d z y s o j u s z ­
n i c z y c h ,  co b y ło b y  d l a  n i c h  n i e p o ż ą d a n e .

LA TRIBUEA z 8 / 2 .  do no s i ' ,  żo A lB o v z a n d i  o d b y ł  d ługą*rozmowę ze 
S t r e s e m s n e m ,  poczem t o n  o s t a t n i  w y j e c h a ł  do San Rerao. k r ą ż ą  po­
g ł o s k i ,  że u d a  s i ę  t a n  t a k ż e  B r ian d *

THk TIMES z 7 / 2 .  Kor* z B e l g r a d u  p i 3 z c ,  i ż  z o s t a ł a  tam zw o łan a  
k o n f e r e n c j a  p r z e z  L l i n i s t e r s t w o  Spraw Z a g r a n i c z n y c h ,  o r a z  P r z e ­
m y s ł u ' i  H a n d lu ,  w k t ó r e j  w z i ę ł y  u d z i a ł  w s z y s t k i e  ekonomiczne  i  
h an d lo w e  o r g a n i z a c j o .  R o z p a t ry w a n a  b y ł a  kwest  j a  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
wych z 1 8 - u  p a ń s tw a m i ,  ł ą c z n i e  z R o s j ą .  K o n f e r e n c j a  z d e c y d o w a ła ,
2e s t o s u n k i  ekonom iczne  * z R o s j ą  powinny być  wznowione,  j a k ' t y 1— 
ho w a ru n k i  p o l i t y c z n e  po zw o lą  n a  p o d p i s a n i e  t r a k t a t u  hand low ego  
2  Z . S . R . R .
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